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O.N.R. to nie marzenia, lecz realny czyn
TADEUSZ MOREK W polskiej  wsi

W  polskiej wSiis coraz 'bardziej i 
coraz częściej zaczyna dochodzić 
do igłcśu czynnik rozsądku.

W ieś zaczyna zastanawiać się 
nad swoją przyszłością.

Lud polski przeciera oczy i w i
dzi, że  szedł niewłaściwą drogą, 
prowadzony przeiz w ygów  .partyj
nych, k tórzy przez szereg lat żero
wał* na szczerości <h prostocie na
szych wieśniaków, traktujący jeb . 
wzamian, Jaiko Ibytdło wyborcze, któ 
re jest potrzebne db zdobycia man
datu.

Lud -ocknął się, zrozumiał że jest 
siłą :H (potęgą Narodu ii że musi ode
grać w  życiu  państwa polskiego nie 
rolę statysty, lecz jeidlną z czoło
wych.

I wieś zaczyna patrzeć w  p rzy 
szłość,' zastanawiając siię nad sytua
cją b“'eżąoą.

Widzi], że jest kopciiusżkiem, któ 
rcimu ikażą spełniać podrzędUei za- 
damila i swoją nędzę z której nikt 
nie stara się je j wyrwać.

W szyscy  o Niej zapomni ek z 
wyjątkiem żydówi, sdkwestratorów 
f komorników1, c i tylko są Jej czę- 
stemi gośćmi.

W id z i jak się stara Ją poróżnić 
m iędży sobą. ,

W idzi jak żyd w yciąga Jej ostat 
me zapasy i, wykorzystuje Jej nę
dzę, robiąc na tej nędzy świetne in
teresy. 4

Wiildzń, jak musi harować cały 
boży rek* aby wszystko zabrał, za-

SZANOW NYCH PRENUMERA
TO RÓ W  I CZYTELNIKÓW PRZE  
PRASZAMY ZA OPÓŹNIONE W Y  
DANIE „SZCZERBCA", KTÓRE 
W YNIKŁO NA SKUTEK PRZE
SZKÓD TECHNICZNYCH, ORAZ 
NADMIENIAMY, ŻE PRENUME
RATORZY ZAMIAST DO 1 LIP

CA, MAJĄ OPŁACONY ABONA
MENT DO DNIA 15 LIPCA.

REDAKCJA.

ZW YC IĘSTW O  OBOZU NARO
DO W O  - RADYKALNEGO  

NA W . S. H.

Dtn«a 4 hm. w  wyborach do Br. P o 
mocy W SH. lista Narodowego Ko
mitetu Samopomocowego z kol. Go 
łębiowsk?m Teofilem  ma czele jako 
przyszłym  prezesem —  zdobyła na 
możliwe 22 mandaty —  16., Sanacja 
jak zawsze pozostała w  mniejszości 
zdobywając 6 miejsc.

psie pieniądze żyd z okolicznego 
miasteczka.

I Ibudzii się i w idzi swoją k rzyw 
dę, a każdy Jej nerw odczuwa ból 
niezmierny j chodzi smutny Polak 
po swojej ‘zagrodzie i szuka miejsca 
gdzięby mógł uciszyć swoje ̂ seręe.

• W idzi,.żę są Jej nieClbęW 

...ludzie zaczynają, sppgiądaćwia 
^siebie y,ż! pbdełlffe" ‘ jbden 4 drugiego 
ie'ka ,s!,ę.’ każdy coś w  sobie Ikpyjle, 
Coś każdego diisl, jakaś dziwna tro
ska osiadła na twarzy. A głębokie 
westchnienie, które wydobywa się z

ogorzałej piersi, mówi o załamaniu 
duchowem jakie przeżyw a ludność 
>Vś».

I patrzy wtieśinialk na to co się 
wjkoło niego dzieje. .

I w tym właśnie chąosk: oczysz
cza się mylśffi, wytwarza siię siła, rwą 
ęa do ęzyinii, .rodizii ąję w e ^ ,d o s t a 
ło się zadość Sprawiedliwości' Na-_ 
rodowej. ^. - . 3*« ‘ '*< . ,n.

1 rwie się w ;e:ś dó czynu. i# - v
Obce iść do walki'!, 'by wyplenić 

z pól1 wsi chwasty, a z  chat smętek, 
i stanąć w  jednym zorganizowa-

werj*

Kierownik Dzielnicy Zachodniej ONR. Kol- Midaał Howorka w  otoczeniu 
swoich współpracowników.

Po kilkutygodniowem organizo
waniu ruchu narodowo - radykalne
go w  Polsce coraz bardziej uciera 
się przekonanie, że tego rodzaju 
ruch jest nietylko potrzebny, lecz 
—  dla wytworzenia zdrowej atmo
sfery —  konieczny. M ów ią to  talk 
nasi zwolennicy. j.ak ii przeciwnicy, 
a -częściowo już .i ci, k tórzy do nie
dawna jeszcze z drwiącym  uśmie
chem patrzeli na tein; ruch, jakoby 
na noworodka, któremu potrzeba 
wielu lat, aby mógł w  życiu samo- 
dziellne krok' stawiać. Z tym ru
chem zaczynają się obecnie w szy
scy liczy, —  a przedewszystkiem 
o*, —  którym wiadomo jest, że
nadszedł iczas na rozw ój ruchów 
radykalnych, które częściowo już 
zw yciężyły , ailbo znajdują się w  
przededniu zwycięstwa.

Jeśli Chodzi o  polski narodowy 
ruch radykalny, który 'znajduje się

w stadjum onganńzacyjnem, to w  tej 
chwili miiei możemy powiedzieć, że 
on już zwycięża, albo,' że jest on bar 
dzo bliiiski zwycięstwa. W  każdym 
razie znajduje się na drodze do zw y 
cięstwa. To  jest zupełnie pewne! 
I tu m ógłby ktoś zadać pytanie- 
slkąd mamy Itaką pewlność. Odpo
wiadać unie potrzeba. W ystarczy 
wskazać na fakty takie, jak rozsy
pywanie się dotąd; nawet silnych 
szeregów... w ystarczy wskazać ua 
wielkie niezadowolenie w  szere
gach „.twórczych". Słowem, to, co 
„w czora j" może jeszcze silnie stało 
na fundamencie, „dziś" wali się w  
gruzy. Wab się, a moment zupełne
go zawalenia możei nastąpić 'gwał
townie ii nieoczekiwanie. Są to bo
wiem „zabytki" nie wiele znaczące> 
których Ogół nie bardzo chce się 
dotykać...

Utworzenie w  tych warunkach

nym szeregu j: siać mdłość serdecz
ną, nieskalaną do tego co polskie, 
co z  istoty 'narodowe iii wnieść do 
chat,

zamiast nędzy —  dobrobyt,
zamiast smutku —  radość.'

Z óburzeniem słucha podszep
tów farbowanych bisów, które wzy
wają dó waśni społecznej, do wab  

. kiii {klasowej. a czasami temu, łub ■ 
owemu namacalnie da znać, ^żebyi 
Ja nie bujał. •

A rozumiejąc, że musi odżyć 
„W ielka Polska", chętnie staje pod 
chorągwiami Ruchu Młodych Obo
zu Narodowo - Radykalnego, w ie
rząc silnie że w  Ruchu tym tkwi 
uzdrowienie całego Narodui

I podnoszą s’ ę z pod strzech g ło 
sy tysięcy Młodych- ipiersi, w  jas
nych koszulach pełnych entuzjazmu 
dila marszu do W ielk iej Polslkn w  
zrozumleniń), że tylko „jednością 
silni" i „szczerzy" w  swojem postę
powaniu zorganizowani;, w  jedną 
hierarchiczną całość Narodlu, mogą 
zapewnić W ielkość Polsce.

W ierzy  nam wieś polska, dlate
go, że Jej nie obiecujemy, jedynie 
to, że będziemy w  jednym wspól
nym szeregu budować W ielką Pol
skę, (lecz nie dla korzyści, tej c zy  
innej grupy ludzi, lecz dla Dobra ca 
łęgo Narodu Polskiego.

Młodzi, wsJ polskich do szere
gów  Obozu Narodowo - Radykal
nego.

ruchu narodowo - radykalnego daje 
nam pełną 'gwarancję silnego « 
szybkiego rozwoju. Dla rozwoju te
go  ruchu miiema już żadnych prze
szkód. Nikt i -nic nie powtrzyma lu
dzi ofiarnych od budowy W ielk iej 
Polski, bo 'Coraz częściej słyszy się 
zdanie,: „.my chcemy widzieć inną 
Polskę, Polskę W ielką ,ii potęiżną, 
Polskę dla Polaków". Jeśli- w ięc są 
ito glosy opiinjii, glosy czyste i sadze 
re, to my pozw ólm y sobe tw ier
dzić, że  są to głosy polskich naro
dowych radykałów.

Do takich ludzi idziemy dziś u 
zabieramy eh  do naszych szere
gów . Z nimi pójdziemy budzić za
marłego ducha. Z n-iimi pójdziemy 
wzniecać pożary miłości ojCzyztny. 
Z nimi, weźm iemy czynny udział w  
budów-e przyszłości narodowej} i 
Wiieilkieij Polski.

Jas GomółskL
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„Sztafeta11 warszawska; pis
mo Obozu Narodowo - Radykal
nego w  in-rze 4.2 w  artykule 
„Mundury11 piisze:

Jeżeli z dumą i miłością nosimy) 
„jasne koszule** to nie przez kon
kurencję dla munduru Armji, lecz 
właśnie przez jego ukochanlie. Nie 
każdy może być zawodowym woj
skowym, ale każdy może mieć w  
sobie —  i wciąż wzmacnilać —  żoł
nierskiego ducha. A ten jest po
trzebny stałe, bo stale jesteśmy na 
posterunku. Armja czynna w czasie 
wojny i pokoju strzeże granic kra
ju i szkoli kadry rezerwy —  rezer
w a zaś w  czasie pokoju ma, inne 
zadania: bronić polskiego ducha na 
odcinku cywilnym.

Kurier Warszawski w  Nr. 147. 
w  art. „Dalsze zubożenie czy  odro- 
dlzcnie rolnictwa ?“ pisze w  konklu
zji-:

„Zdolbądźiny się ma odiwagę powjierfzaieć 
pratwdę: czy chcemy mieć .silnie, zbudo
wanie ma zdrowych podstawach rotoictwo, 
tóóre będizi-e w  stajnie -wyżywić’ ludtaość 
kraij-u i zasilać -slkairb ipaństwa w  .miarę roz 
wdju .warsztatów 'roflin-ydi, czy też dąży
my do zlikwidowania -drogą pauperyzaoji 
wRętoszej iwltąlsmjolśicr ii przeljść na gospodar
stwa rrratorotae, .ru-jtiuiją-c caty d-o-robek kul 
tary rołmiiazeii n-afey-ty z -talkim wysiękiem 
■przeizi 'licznie połko-Ieni-at, 'walczące poiprzez 
wieiki -o -utrzymanie ■ ziemi pofls.1de(j przed 
zaabfaininio.ścilą zalborczydh sąsiadów?'1

Tylko średnie gospodarstwa mo 
>.gą uzdrowić -rolin-iictwici, zaś morfin i 
zowan-ńe wiiefllkich majątków jest -bez 
celowe —  a nawet szkodliwe dila 
Narctdu <i< Państwa Polskiego, gdy 
obdłużone przechodzą do rąk ży 
dów lub Niemców wierzycieli.

Żydowsko socjalistyczna „W a l
ka Ludu11 w  nr. 22 piszei:
. „Towarzysze! Obóz Narodowo, - Rady 
kalhny, 'to -poMdi hitleryzm, ito- faiszyznn en
decki. Faszyzm jest tpodporą 'kapiitali-zmu, 
faszjytzan tortu-nu-je -i- mordulje irołbotWilków. 
Nie idopuiszczallde zibirów faB-zystowiksicih 
ido szeregów rolbotaiczych. — Z Obozem 
Narodowo - Radlyfkafaym — precz! Do 
HMe-rji z ipotelkitm-i faszystam-i1!"

A dale j:
„Obólz Narackwo - -Radykalny to pol

ski -hitleryzm.
Jeżeli awycijęiży, agiiiuiecre albo zgmijer 

-de w obaza-di IkoiKeniliraicytiinych, jaik W a
si bracia- w  Austtnji -i' w  -Niesmicz\ech.

Mą d'o Was >z (balfamutnemi hasitami. o- 
szulku-.ią Was.

Idą -coraz śmiiete-L, bardziej bezczel-mi. 
Zagrodźmy -im dragę.
Na ostatnim wiecu w  Po-amamiu zranili 

ciężko tow. Luldiwfczalka-. do -krwi pobili- 
tow- Majchrzaka.

Towamzysze!
Czy ipoawo-licie -mordować swoich bra

ci?
Ręce, Iktóre -rozt-iizaiskalfy -siłowe tow. 

Lntótwiicizialka, rmrazą być -skute!
Rozumiiecie? Skute!
-Rabo-tm-ikom ;p izmańskim rzucamy roz

kaz,:
Wzmocnić siły, wzbudzić czujność, sta

nąć na drodze i złamać pochód endeckie
go faszyzmu-

Złamać, za każda cenę złamać!
Bronią naszą jedność i wspólny czyn "
iPanowiie towarzysze inspirowa

ni przez żyd-owslkicli kapitalistów, 
piszą głupstwa oraz bredzą w  go
rączce, tumaniąc polskiego robotni
ka, wieśniaka za jego ciężko zaro
bione pieniądzę, alby -potem zapro
wadzić -go do raju (bolszewickiego.

(W SPÓ LNY FRONT W ALKI L O. N. R.).

Jelsteśmy świadlkam' osobliwego 
widowiska. -Powstanie O. N. R. zo
stało powitane z najrozmaitszych 
stron -okrzykami oburzemii-a -i; wście
k łości Już w  pierwszym numerze 
„'Szczerbca11 cytowaliśm y głos pra
sy -młodo - 1’eigjanowej, która pow 
stanie Str. W . P „  które Ibyło za

wiązkiem O. N. R., powitała okrzy
kiem: pjaliiidja! /policja!. Denuncjacje 
by ły  wyrazem opimji Legjonu M ło
dych.

Rozpoczęła się wkrótce ser ja 
najrozmaitszych aresztowań i, kon
fiskat. Każldy numer dz-ienni-ika O. 
N. R. ..Sztafety11 był konfiskowany 
przynajmniej jednokrotnie, a nie 

rzadko zdarzyły 'się dwukrotne kom 
fiskaty. Aresztowano -nawet n-iewin 
ną majówkę w  diniiu Zielfonycih 
Świiąt. Dalle-j -aresztowano na ulitey 
miasta Poznania samochód' z 5 pre
legentami. Zakazano lufo rozw iąza
no kilkanaście naszych zebrań w  
wójewództw-ie poznańskte-m.

Żydositwo rozumnie 'jednakże, że 
zakazy adlminiiistracyjne ruchu nie 
Osłabią ani me zniszczą. Żydzi 
w  Polsce okazali się bardzo spryt- 
nii, naucz-emi doświadczeniami' mie- 
m'ecfci-emf, postanowili wszcząć w  
samym początku ruchu kontrakcję 
czynną.

Na rozkaz dany z Hoży masoń
skiej za pi-emiądze kapitalistów ży 
dowskich rozipoczęły się napady bo 
jówek PPS., Bundu i Komuny, na 
zebrania Obozu- Narodowo - Rady
kalnego w  dzielnicach -robotniczych 
W arszawy. Kiedy okazało sięi, że 
te napady nie odinoszą 'śklutkiu', zor
ganizowano wielki, napad na lokal 
O. N. R. na W oli. Zajechały przed 
lokal), w  którym odbywało s'ę ze
branie, bojówki PPS. i Bundu (ży 
dowska ipartja socjalistyczna). Na
pastników tych spotkała należyta 
odjprawa. Na -placu pozostało 7 bo
jow ców  socjalistycznych rannych 
od1 kuł.

Na kolporterów Sztafety urzą
dzono ń urządza się do -dziś dniia 
napady. Zorganizowano napad na 
redakcję „Sztafety". Wypuszczono 
członków T. U. R. (Tow . uiniwer- 
syit roboto.), a w'-ęc instytucji o* 
światowej, aby napadali, na prze
chodniów noszących mieczyki. Re
zultat zajść: rannych 2 Oboźnraków 
i kilkunastu' T. U. R.-owoów.

RóWnocześme zaczęła się ta sa
ma akcja na terenie Poznania. Już 
na killka tygodni przed zebraniem 
w  sali Zoologicznej odmówiono nam 
sak w kinie MetropoTi-s dlatego, że 
były informacje, Iktóre doszły do u- 
szu osób dysponujących salą, że or

Ostrzegamy uranów towarzyszy, 
że zawsze „dostaną swoją porcję11, 
gdy będą cboielii, robić awantury na 
nas zych z ebr ani a-cl i.

Z. K.

ganiżuje siię nąpadi na uaisze zebra
nie. W  dn-iui 27 maja br. przygoto
wano nalpadi, kitóry skończył siię po

biciem bojówki socjalistycznej i roz 
brojeniem je®.

Równocześnie z tym atatoi-em bo 
jowym, że siię tak wyrażę ze stro
ny bojówek -PPS. wszczęto boijiówy 

atak na 'tielreme województwa po
znańskiego ze strony- Stronnictwa 
Narodówego. W  tym samym mie

siącu kwietniu, w  któ-rym bojówki 
PPS . zaczęły napadać na nasze ze
brania w  W arszawie w  dniu 22 
kwietnia Stronnictwo Narodowe 
przywieź ii w  czterech samo/chodach 
bojówkę do Swarzędza.

W  dniu 3 maja br. policja ode
brała -rewolwer p. Szuilczyńskiemu 

(działacz Stronnictwa Narodowe
go), z którym rzucił się -na jedn-ego 
z członków O. -N'. R. Ci-ekawe i, cha

rakterystyczne jest to, 'że ten sam 
rewolwer p. Szulczyński ma w  k’ l- 
ka dni- późni-ej,.

W  dnii-u 21 maja rb. zjeżdża bo
jówka ze Stronnictwa Narodowego 
pod’ krkrowinictwem p. Szulczyńslkie 

go do Skórzewa (opis tych zajść po 
damy w  następnym numerze).

W  dniu 27 maja br. kiedy bojów
ka PPS. napada na nasze zebranie 
w  Zoologu, pip. Trefla i tow . przy1- 

wożą do Rogoźna bojówkę z Budzy 
ma. i Chodzieży.

W  dniu 31 maja br. w  tym sa
mym idlniu, w  (którym T. U. R.-ow- 
-cy wytszUi na obławę na Al, Jerozo- 

limlskie w  Wa-rszawie odbierać mie 
czyiki', do Sokołowa, wioski- w  -pow. 
Chodziaskirn, w  którym znajduje s>ę 

placówka O. N. R, -zjeżdża bojów* 
ka z Budzynia i Chodzieży z  pp. 
StepCzyńskim i Micdziński-m.

Tel fakty -najwymowońejj wyka- 
zują, -że front wa-Tki z  O. N. R. jest 
bardzo szeroki. Zaczynając od Bum 
diu Żydowskiego idzie przez bojów 
k' PPS., młodych legijonistów szczu, 
jąCyich policję aż do poznańskiej gru
py endeckiej.

Kunjer Poznański, ma świado
mość wsipó(lnośc,i, ukcji. Najlepiszym 
dowodem te-go iest to, że przemil
cza zajścia warszawskie, gdyż w'e, 
że wówczas otumanionych oszczer 

stwami młodym narod-cwcom zesta 
w ;,enie diwólah faiktów: ąkcji PPS. 
z  akcją Stro-mnidtwa Narodowego 
na terenie województwa poznań
skiego otwarłoby oczy, że pp. Cza
piewscy robią to samo co PPS. jak* 
by 'na wslpóilny rozkaz loży masoń
skiej.

Front old’ Bundu aż do Czapiew
skiego jest (jedSnlcility i dzi.wnie kon
sekwentny, ule nie. złamie w  -nas 
ducha. Owszem -zajścia te przekona 
ły  nas dóstateczmi-e, >że już był naj
w yższy czas wyjść ze Stronnictwa 
Narodowego, jeśli- -siię chce być pod 
naprawdę polski-ęm kierownictwem.

„Czyń  każda w  swem kółku
co każe duch boży 

a całość sama się złoży.11

K. Brodziński.

Stara przestroga, głos-.z przed 
lat w-iefe. A jednak te proste słowa 
-poety pow>mmyby dziś (odezwać się 
ze zd*wojoną siiłą. Zewsząd słychać 
tylko skargi ina brak ładu, pracowi
tości i- kultury całego narodu Czyż 
nie wynika to z leniistwa i uiedosta 
tecznej ośw iaty? Nnejedlna z nas z 
.pewnością przyczyniła -się do tego 
smutnego stanu rzeczy, ale. żadna 
nie chce uznać swej winy. Krytyku
jemy i sądzimy iinn-ycih. -— Rychlej 
w-ielką beczkę napełnimy culdzem1 
wi-n-amk niż jedną swoją wśród nich 
znajdziemy.—  'Najważniejs-zem jest 
wypełńi-aniie obowiązków -najbF-ż- 
szycih, —  we jakłe-hś nadzw y 
czafllnyoh, lecz zwykłych, codzien
nych. Wi-etu (ludzi wcale siię mad- 
tem n-e zastanaw-ia.

Korzenie naszej rodzinnej pol
skiej, sosny rozrastają się na w szy
stkie strony, o parę metrów od ipmia 
jeszcze chwytają i, obejmują piasek. 
Podobnie i skutki -dobrze spełnione
go -obowiązku- rozrastają" się ' 'S'-C- 
gają ba rd'zo daleko, dalej, n/iż my, 
sądząc powierzchownie przewi
dzieć możemy. I odwrotnie. Opusz
czenie choćby drobnego obowiązku 
nigdy ui-e uchodzi bezkarnie, ale za 
wszę mśći siię, w  -następstwie spro
wadza jakiś nieład!, wywrócenie po 
rządku), zakłócenie spokoju, w ięk
szą c zy  -mniejszą szkodę. Dóbr a -pra 
-ca przynieść musi dobry -pilon.

Poe-ta- Brodziński, z pewnośc-ą 
też nie przypuszczał’, jak cenną 
wskazówką stanie się -kiedyś jego 
skromny -dwuwiersz: „Czyń każda 
w  swem Ikólku co każe duch boży, 
a całość sama się złoży" —  to zna
czy :

nie krytykuj! 
nie sądź! 
nie biadaj!

-nie obmyślaj refcrrn, których sama 
niiei potrafisz dokonać.

Przedewszystkiiem czyń swą po 
w-inność. Uważaj * bacz pilnie co- 
by w  sipełniemin oibo wiązko w  dało 
się poprawić ,i- ulepszyć.

Powszednie obowiązk-i, na które 
przy wykłyśm y uskarżać się tak n-e 
cięr)p)l/'wie, to -jaikby szeregowcy* jed' 
■nie® olbrzym i-ej ar-mji1, (która na- nas 
tylko czeka, aby na obronę i ratu
nek Polski) wstać! Armja skromna, 
szara, a niezliczona i niezwalczona, 
niosąca zbawienie nie- krzy wdzą-c ni- 
kogo. To  co dotychczas wykony
wałyśm y z -przymusem i wstrętem 
mlcże, czyńm y odfąd z -pogodnem 
czołem -i- sercem ocho-tnem —  z my 
ślą o W-elk-ej Polsce.

Pratujmy staranne, pogodnie, a 
cicho, nie czekając ani pochwały a 
ni -nagrody. Przykładem czynu -po. 
ciągn-emy te -całe masy niiezrzeszo- 
nych kobiet polsk. i nasze najbliższe 
otoczenie na naszą 'drogę, -ku lepsze 
mu jutru-.

Irena Hanaszówna.

O.N.R.
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Jasne koszule - armią walczącą ze ziem
Id ziem y n a p rz ó d !...

POZNAŃ.

W  niedzielę 27 maja Wytdz. P ro 
pagandy ONR. zorganizował w ie l
kie zebranie w  sali, Ogrodu Zoolog. 
Zebranie (poświęcone było  kwest ji> 
żydowskiej. Przemawiali kol. Kur- 
cyusz z W arszaw y i Ikol. Howorka 
i Tarnowski z Poznania. W yw od y  
m ówców przyjmowane by ły  iburzli 
wemj oklaskami. Na 'salii było loko- 
lo  800 osób. Przed  zebraniem kol. 
Howorka dekorował 70 kandyda
towi Pod  kom et zebrania kilkUUa" 
stu socjal - komunistów usiłowało 
sprowokować awanturę. Młodlzi 0 - 
bozowcy usunęli Ich z sali i dali im 
odpowiednią namacalną nauczkę.—  
Zwracała uwagę wiielka ilość pob- 
cji z imisp. Pitnie jem na czelle. Do 
żadnych zajść jednak nie doszło.

Wągrowiec. Dn. 18 5. odbyło 
siię w  Starej Strzelnicy zebranie O. 
N. R. Przew odniczył koli. kier. Ł. 
Ziółkowski. Kol. Adamowicz zapo
znaj? zebranych z statutem. Następ
nie Ikol. J. Gomójlski zapoznał zebra 
mych z obowlązkanń członka na 
podstawie regulaminu służby oilg. 
W  dalszym ciągu kier. placówki 
przemawiał o 'kwest jf żydowskiej.

P o  załatwieniu różnych spraw 
organizacyjnych zebranie zakończo 
no Odśpiewaniem „Hymnu M ło
dych “ . W  zebraniu brało udział 128 
członków.

POZNAŃ.
Dnia 17 maja br. odbyło się tu

taj zebranie miesięczne placówki 
Łazarz. P o  zdaniu raportu kol. Kie 
równikowi MączkowuiikoWii Stef. 
referat na temat „D laczego porzu
ciliśmy stare form y“ , wygłosił kolief- 
iga Kordylewsk1'. W  sprawach or
ganizacyjnych zabierali głos kolega 
Ziółkiewricz, Gożdzlewicz i kol. Gę 
baza. P ó  odśpiewaniu hymnu M ło
dych zebranie zamknięto.

Dnia 20 i 21 odbyła się w lokalu

Czasem człow iek staję się tro
chę filozofem, a wówczas może mu 
silę zdarzyć, że napisze fcljeton.

Mnie do tego rozpaczliwego czy  
nu popchnął przypadek, rzeczyw iś
cie li dosłownie przypadek. N igdy 
się (bowiem 'nie zdarzyło, aby nie
wiasta powiedziała mi, żiei:

—  Pan zrobił n » mnie wrażenie. 
Onieśmielony i, 'zapłoniony, z 

gwałtownie bfjąciem sercem b ie
głem do domu, aby ta mpo Obejrzę 
uiu swągo kostropato —  niecieka
wego oblicza po krytycznem zlustro 
waraiu mej cherlawej: postaci, dojść 
dó  wniosku, że ona niewiasta albo 
była nieprzytomnie szalona albo 
wieffikią » mądrą wygłosiła myśl.

1 wówczas to, analizując znaczę 
nie wyrazu wrażenia, stałem s:ię 
filozofem.

W ówczas tea, wybaczcie mi,, na
pisałem ten fCljetom

A myśli mojei b y ły  bezne ii szyb- 
k :e. że tom godny wawrzynu nauko

ONR. odprawa kierowników pflacó- - 
wek dzielnicy zachodniej oraz kurs
2-idniowy dla prelegentów i p rzy
szłych Kierowników placówek przy 
udziale licznie przybyłych z pro
wincji' Kolegów. Kursem kierował 
kol. Poradzewski. W zię ło  w  nim u- 
dział 30 członków ONR. kurs w y 
kazał n iezwykły entuzjazm i, chęć 
dó, pracy organizacyjnej.

Głuchowo. Dn. 27. 5. Odbyło się 
zebranie) placówki ONR. Referat pt. 
^,0 co walczym y11 —  wygłbsił kol. 
Gólachowskii z, Poznania. ,

Dopiewo. Dn. 27. 5. odbyło s'ę 
zebranie pubłiczine. Przemówieniia 
wyigłosdi, kol. kól. Golacbowskii i 
Kostrzewskii. Obecnych dk. 100 O" 
sóih.

P o  zebranu kilkudziesięciu ze
branych zgłosiło się do pracy do 
miejscowej placówki ONR.

Lasek. 26. 5. odbyło się zebranie 
placówki, ONR. Referat pt. P ro
gram gospodarczy ONR. wygłos”! 
kol1. Grządzielski. Podiczas zebrania 
zarządzone 1-minutową ciszę ku 
czc i śp. kol’. Bosadkiego.

Rogoźno. Dn. 26. 5. p rzy  udziale 
około 140 osób odbyło sfę wielkie 
zebranie, na którem wygłosili refe
raty k o l M otz ii, kol. Frąckiewicz. 
Nastroi entuzjastyczny.

Dnia 31. 5. w e wspaniałej, proce 
siii Bożego Ciała wzięło udział 200 
członków ONR., którzy karmem i 
szeregami uśw.ietinilii, tę podniosłą u 
roezystość.

wego byłbym w  stanie spłodzić. —  
Ale nie przerażajcie sięj, podam je
dynie tyl/ko krótki zarys moich roz 
ważań.

A w ięc: wrażenie może być tro
jakiego rodzaju. Dodatnie, ujemne i 
bezpłciowa, czylni takie wrażenie 
bez wrażenia.

Nie będę się (starał analizować 
subtelnych odmian * odciien,ii każdej 
z tych zasadniczych grup, tylko dla 
ilustracji, przytoczę kilka przykła
dów.

Dobre wrażenie robi naprzykład: 
pięć Złotych' (czasem nawet wystar 
czy 50 groszy).

Bardzo umioralmiające i kolosal
nie wartościowe wrażenie wywołu  
je starszy pan. stojący pośród1 igro- |

K°strzyn. W  niedziele 3. 6 34. 
odbyło się zebranie publiczne JNR. 
zorganizowane przez miejscową 
plaoólwkę ONR. Przym awiali na te 
mat programu antyżydowskiego ‘ 
stosulnlku do sanacji, koił. Ikol. mec. 
Howotka, Kordylewsk i * Kostrzew- 
ski. Obecnych na sahi 'przeszło 250 
osólb. Hymnem Młodych i ofcrzyika- 
mii na cześć Wielkieji Pdlski zaikoń- 
czono zebranie. W  czasie przem ó
wienia, gdy wspomnianto o zamor
dowaniu śp. hiudzika interweniował 
obecny na sali przodownik PP.

Studzienice, 3. 6. Zebranie, za- 
gał kol. Nowak o godz. 19,,30. Obec
nych 25 ilhdz. Referat wygłosił kier. 
wytdg. propag. kol. Kordylewsk?' St.. 
P o  referacie uchwalono jednomyśl
nie wstąpić w  szeregi ONR. Kiero
wnikiem placówki został kol. No
wak.

NO W A PLACÓ W K A!
Dnita 3. 6. br. w  Ław icy pod P o 

znaniem, powstała placówka ONR., 
której kierownikiem 'został k ó l 
Gruszkiewicz.

Referat wygłosił Ikol. Dowbor z 
Poznania. Na czteinkólw zapisało się 
30 osób.

W szystkie zebrania zamykano 
wspólnem odśpiewaniem „Hymnu 
Młodych11.

UROCZYSTOŚCI BOŻEGO CIAŁA  
W  POZNANIU

W  tym reku, w  uroczystych pro 
cesjach Bożego Ciała, brała udział 
kompanja członków Obozu Naro
dowo - Radykalnego. I co najcie
kawsze, mimo żei liczebnością swo
ją i umundurowaniem zwracała u- 
wagę wszystkich w idzów , którzy' 
ze swej strony nieszczędzili nalieży 
tych (słów entuzjazmem i uznania 
dla naszego RWcihu, mimo to żadne 
z pism nie umieściło o  tern najmniej 
sze wzmianki.

Nie chcemy wnikać w  zasadni

mady głodnych picsików i z  łagod- | 
nem uśmiechem rozdzielający im re 
sztki sutego obiadu, w  ten sposób, 
że naweit najmniejszy szczen-iaczek 
nie jest ,pickrzywdzony 'tylko coś ińe 
coś liźnie. Ta troskliwa sprawiedli
wość to przecież takie budujące 
wrażenie.

Ale aby być wierny założeniu )i> 
za wiele się nie rozwodzić, przejdę 
do przykładów drugiej 'grupy.

A wilęe naprzykład złe wrażenie 
w  urzędzie skarbowym wywołuje 
płatnik, który punktualnie bez cen
nego wpływu siekweśtratora, wnosi 
należności podatkowe1,.

Słabe a w ięc złe  wrażenie, w y 
wołuje wiec narodowy bez rozw ią
zania policji', albo zebrania akade
mickie bez motopompy-. To tą takie 
zwarte rzeczy, jak np. pułkownik i 
teka ,ministra.

Nieestetyczne a w ięc złe wra
żenie wywołuje urzędnik państwo
w y  lub nawet magistracki (nieko
niecznie w  W arszaw ie) bez znacz
ka „Legionu1. Dlatego dobrze zor
ganizowane państwo winno dbać o 

I estetyczny wygląd' Swoich instytu-

cze powody tego milczenia. Udział 
nas: w  tern Wielkim Święcie nie był 
reklamą, jak to, inni) traktowali, 
lecz był wyrazieim naszej głębokiej 
w iary, pod której sztandarem osią
gniemy napewtno zwycięstwo.

Idziemy naprzód drogą w ytrwa 
le j pracy organizacyjnej, i' w  ten 
sposób wytwarzam y sifllne jednost
ki. nie zaś przez szumne frazesy i 
reklamę. (S. I.).

Z DZIAŁALNOŚCI KOLEŻANEK.

W  dniu 9 bm. odbyło się w P o 
znaniu. w  lokalach własnych przy 
ul. Fr. Ratajczaka 31 drugie) z koleś 
zdbrame Ogn%ka Żeńskiego O. 
NI R., —  które zagaiła k ierow
niczka Ikol. Hanaszówha Irena', po
dając do wiadomości' członkiniom, 
iż in,a Ikażdem zebraniu w  celu po
głębienia poziomu intelektualnego 
wygłaszać s'ę będzie 2 referaty i, to 
polityczny oraz doksztacaijący z róż 
nych dlziiedzii,ni życia. Następnie krót 
ki referat polityczny w ygłosił kol. 
Goiachowskii, a kol. Hanaszówna 
dokształcający na temat: „W o je 
wództwo Śląskie11. P o  ogłoszeniu 
komunikatów oraz odśpiewaniu Hy 
mmu Młodych, hasłem „Koleżanki 
Czuwajcie11, koleżanka kiierowwcz- 
Ika solwowała zebranie'!.

Nimejszem podajemy do wia 

domości Szanownych Czytelni
ków, że co wtorki o godz. 20 w  

sali p. Jarockiej przy ul. Maszta 

larskiej 8 począwszy od dnia 12 

czerwca rb. będa odbywały się 

zebrania publiczne ONR., jako 
pierwszy zostanie wygłoszony 

referat pt.
Obóz Narodowo Radykalny —  

kwestja robotnicza.

cyj przeprowadzać t. zw. czystki' 
itp. (nie koineczmie w  W arszawie).

Takie trzeaLogrupowe wrażenie 
wywołuje na starszym panu młoda 
i, ładna niewiasta (ostrzegam, że, n,i 
gdy odwrotnie).

Ale mie do tego zmierzałem w  
powyższej rozprawie, chodzi mi, roz 
paczliwie o s tw ierd zen i jednego: 
dó jakiej grupy wrażeń mam załh 
czyć to wrażenie, które wywarłem  
na wspomnianej we wstępie kobie
cie.

Sądźcie Kochani Czytelnicy, bo 
ja myślę, że do drugiej.

Stan is ław  Iz y d o r c z yk .

Wrażenie z wrażenia
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Kupując u Zyda, kupujesz broń przeciw braciom.
Sztafeta donosi, że fabryki żydowskie w Warszawie sfinansowały akcją bojówek P. P. S., które

organizowały napad na członków O. N. R..

Pamiętajcie o tem wszyscy, że kapując towary u Żyda, kupujesz broń do mordowania kolegów i braci.

OBÓZ NARODOW Y A W YBO RY
W  ŚRODKOWEJ POLSCE.
W  wyborach do samorządów 

nrcjsikiilch Obóz Narodowy odlniósł 
szereg sukcesów, tak n(p. w  Łodzi 
Obóz Narodowy zdobył 40 manda
tów, w  Częstochowie 13 mandatów 
w  Pruszkowie pod W arszawą 12 
m., w  Zgierzu 16 mand., w  Lubbnie 
Obóz Narodowy zdobył absolutną 
większość w  radziie miejski. Polska 
środkowa budzi się!

ECHA 3 MAJA Z OPALENICY.
Prowokacyjne wystąpienie filaru
„Sanacji" podczas uroczystości 3

maja w  kościele w  Op? lenicy.
W obec nietaktownego /achowa

nta się. Strzelba, org. narodowe n:e 
w zię ły  udziału w  ogólnym ptoerK-- 
dzie, lecz zebrane samorzutnie na 
dziedzińcu kościelnym, -udały się do 
kościoła na nabożeństwo, które ce
lebrował ks. prefekt K. 'Bober.

W  kilka- chwil potem przybył 
też pochód sanacyjny, który samo 
przez się musiał 'zająć gorsze miej
sce w  kościele-.

Rozgoryczony tym faktem ,p. wii 
ceiburmistrz St. Wojciiedhowskii, —  
wpadł z furją do zakrystji- i, nawy- 
myślał duchowieństwu, używając 
do swego gardłowania słów za-czer 
pniiętych ze( 'słownika uliczników.

Zaohcwanie się tego pana jest ni 
czem ininem, jaik tylko prowokacją 
uczuć religijnych.

NARO D Y SIĘ ZBROJĄ.
. Angielskie fabryk8 broni pracu
ją mieuisltanm-i-e nad wyrobem bron-i 
wszelkiego rodżajul, kładąc specjal
ny nacisk na lotnictwo, metyik-o dla- 
siefoie, lecz także ina zamówienie da 
ue ,im przefe różne kraje.

Francuski sztab generalny, chce, 
aby został [przedłużony czas 'trwa
nia służby wojskowej, a według 
„M atin“ zabiera się do fortyfilkowa-

WalKi 0. N. R. z komunistami 
w Warszawie

W  -ubiegłym tygodniu ktomumścj . Starni i żydami. Kilkanaście osób a- 
i żydzi -napadli ina dOkai O. Ń. R. w  jf resztowano. —  Ze wszystkich utar-
W arszaw ie placówk* W ola —  uży
wając do tego brorai palnej. Następ
nie zdemolowali lokal dziennika 
„Sztafeta11 organu Obozu Naród. R. 
P rzez cały tydzień na luilicąch W ar 
sza w y  b y ły  drobłnei walk8, pomlęr 
d zy  członkami O. N. R. a komuni-

czelk Mlłodzi Radykał? wychodzili 
jajko zwycięzcy. Robotnicy -i inteli
gencja W arszawska niejednokrot
nie samorzutnie pomagała Młodym 
OlNR. „w  dawawu nauczki w ichrzy 
cielom j zdrajcom Narodu i Państwa 
Polskiego.

Rekiny kartelowe
Kartel stanowi- olbrzymią zmo

w ę kapitalistów, którzy -dzięki tej. 
zfm-owie j wyłącznemu stanowisku 
na rynku dyktują dowolne ceny na 
pewhe artykuły jak mp. cukier, wę
giel, naftę, drożdże ftp.

W  wyżlej wymienionych karte
lach siedzą różni panowie z 'tytu
łami, lub bez obok żydów, pompują 
ze społeczeństwa ciężko zarobiony 
-grosz. ,j

I tak w  kartelu -cukrowym sie
dzą Lubomirski, Radziwiłłow ie, Po 
t-o-ocy, Myci-eilScy, Zamoyscy, Tro- 
n iewscy, obok 'żydów Morgenster
nów!, Szarskwch, Rabiinlowitczów.

W  drożdżowniach znowtu-ż na
zw iska Liebermanów, Iks. Plesów. 
SzpiiilfołlglMw i innych.

W  ma.fowym kaitteiltu spotykamy 
ponownie nazwiska Tannowsk-ch, 
Ni-czabirtowsikich, W'eintraubówi, —  
Asdhkenazyclg które świadczą o 
zgodnej współpracy -polipów kapri- 
tailiiistycznydh.

Kartel węglowy, kartel hut że 
laznych te same historie, podobne 
nazwiska-.

W idzimy, że -kapitalńści wszę
dzie tam, gdzie zdołają się zorgani
zować uprawiają- bezwzględhy w y 
zysk, pro-wadźą z punktu widzenia 
społecznego 'interesy szkodliwe w  
'sposób rabunkowy, wysysający ży 
wotne soki z  całego -społeczeństwa.

hressb

nia -swojej granicy półn-o-ciuej, w  po 
d-obny- -sposób jak granica wschod
nia. Nńezaniedbują też 9 floty wojen
ne], przeinaczając na ten -cel -specjał' 
ne v1un|dusze.

M y też nie możemy pozostać w 
tyle, zawsze musimy mieć w  parnię 
cii, iże wrogowie nasi-, z  jednej Nie
miec a- z diruigiej Bolszewik, nie 
szczędzą pieniędzy i zbroją się'.

W ydział Propagandy

Obozu Narodowo - ladykalnego
zwołuje na

wtorek dnia 12 czerwca godz. 20

P u b l i c z n e  z e b r a n i e  
d y s k u s y j n e

W sali p. Jarockiej Masztalarska 8. 
przemawia kol. St. Bławdziewicz na temat

0. N. R. a Kwestja robotnicza.

DODATKI UBRANIOWE  
płótna, nici, guziki poleca najtaniej 

JAN GROBELSKI —  POZNAN  
Wrocławska 2, narożnik ul. Koziej.

@ Torebki damskie o
i  Walizki - Teki - Parasole |  

S Okucia i przybory siodlarsHie
poleca po cenach najniższych

0 St. Sobaszkiewicz
@ (dawn. W. Stefański)

|  W łasna pracownia
1  ul. Wielka 25 Tel. 56-82

NOWOŚĆ!

JOukan
Mydło wysuszone

a . k is z e w s k i
Stary Rynek 61 nar. Wrocławskiej 

telef. 35-85 

s p r z e d a j e  n a j t a n i e j
Łóżka metalowe 
Leżaki - Hamaki 
M eble ogrodowe 
Wanny do prania 
Kociołki do bielizny 
Wanny kąpielowe 
B idety 
Nasiaddwki 
Polewaczki 
Lodownie

■Qt0CKXX>0K)CK}0O  - CTDCSOCO0*000080■

| UBRANIA
V P ł a s z c z e  - s p o d n io
8 Kurtki, meterjały z metra

Płaszcze 
damskie

najtaniej tylko w firm ie

W. JANAS
Poznań, Stary Rynek 42 

Wrocławska 20

Niema dwóch zdań’
Każdy fachowiec powie Wam, że

F A R B Y  -  L A K I E R Y  —  P O K O S T Y  
P E N D Z L E  -  C A R B O L I N E U M

najtaniej i najlepiej kupuje się tylko w

C E N T R A L N E J  O R O G E R J I
J. CZEPCZYŃSKI - Poznań

Staryny Rynek 8 Telefony: Zbiorowy 45-45 33-15 33-24 32-38 
31-15 32-39. P. K. O. 200 546

Odz-ał Drogerja „Un iversum “  ul. Fr. Ratajc-aka 8. Telefon 27-49. 
Specjalność: [Artykuły bartnicze i fabryka środków do zwalnzania szkodników 
H U R T ! na polach lasach i ogrodach. D E T A L !

Ogłoszenia-: iza 1 milimetr ł łam-owy na stronie 6-łamowej 10 gr., na stronie 4-łamowej 15 gr., na strcmi-e wewnętrznej 50 ip-roc. drożej, sikom 
plfk-owame, 20 proc. drożej-, drobne do 15 słów 50 gr. —  Zastrzegamy, sobie prawo nieprzyjrn-owanią ogłoszeń beiz podania powodów. —  R e
dakcja i administracjo czynne co  dziennie, prócz soboty i św iląt od godz. 12-tej -do 14-4 ej i od 19-tej do 20-tej w  sobotę od- 12-tej do 13-tej.

tel'. 17-04.
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